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Trocki pod strażą Polaka!
(O d korespondenta „N ow in  Powseechnych".)

Warszawa, w lutym. 
©• jedne; z osób, która powróciła 

na k ra ją  przedarłszy się przez kordony 
baiaaewickie dowiadujemy się. że Trocki 
•taeeony jest całą sforą agentów, któ­
rzy ahronia go od ciąyle zagrażającego 
» u  niebezpieczeństwa.

Trocki zamianował szefem słu­
żby bezpieczeństwa osobistego, 
pewnego Polaka, któremu najbar­
dziej ufa ze wszystkich urzędników. 
Ten pan, zdrajca Polski soficie opła­
cany pełni funkcję ochrony „czerwone­
go cara“.

Masowa ucięcia chłopów za Zbrocz.
(O d korespondenta „N otein  Po wszech nych“ .)
Lwów, w lutym.

(o) Bolszewicy wojska, które siały  
na  Pódclu wycofują, z tego powodu, 
że były w porozumieniu z chło­
pami. Obecnie czerezwyozajki prześla­
dują chłopów, którzy uciekają za Zhrucz.

W Husiatynie zgromadziły się tłumy ud* - 
kinierów chłopów z Ukrainy i Podola.

Z okolic Kamieńca wywożą bolsze­
wicy inteligencję i chłopów w stronę 
Kijowa i tam  mordują tych nie­
szczęśliwych ludzi.

Ukraina chce protektoratu Polski!
Za tym systemem państwowym oświadczyło się dwanaście 

t  powiatów podolskich.

(Od koresprt len ta „N ow in  Powszechnych".)
Lwów, w lutym, 

wstuch na Podolu przeprown- 
■ i i  tiolsiewicy zgromadzenia, czy 
chłopi życzą, sobie, aby zostali 
przy Ukrainie sowieckiej, albo 
przy Ukrainie samodzielnej.

Chłopi zadecydowali, żeby była 
Ukraina samodzielna n e  bolszew 'cka 
pod protektoratem Polsat.

W głosowaniu tem brało udział 12 
powiatów.

Głosowanie odbrlo się ?> bm.

Przegrupowanie wojsk odbywa się bez przerwy.

(Od korespondenta *Nowit Pywszećkaysk*,)

W śródm ieściu  k ra k o w sk lem t
— Dokąd zdąia ien opancerzony człowiek, czy może na nową wyprawę krzyżową?
— Alei nie! Ten kupiec idzie tylko do swego sklepu jubilerskiego!

Lwów, w lutym.
(sf Bolszewicy prrzegrupwwją wojska na  Ukrainie i ubierają żołnierzy 

w Mwe mundury. Stare dywizje otrzymały nowe nazwy, a tak ie  i pułki. 
Widać a tego. że przygotowują się do ni w oj wojny.

Walka Narodowej demokracji z Ch-decją.
(Informacja oryginalna „Nowin Powszechnych".)

Kraków, w lutym. znańskieb. Zakupił on (sam lub preos

Rzeź w Płoskirowie.
Potw orne b estja lstw o  bolszew ick ie.

(Informacja oryginalna „Nowin Pomstę hnych".)
Kraków, w lutym. 

(C0 W ostatnich dniach bolszewicy urządzili w Płoskirowie formalną

w ostatnich czasach zaczęły się za­
sadnicze zatargi między Narodową-de- 
mokracją a Ch-dekami. Wszystkie grupy 
klerykalne z całej Polski oduyły szereg 
zjazdów, konferencyj i t. p., które 
dopiowadziły do skoordynowania ca­
łego ruchu chrześcijańsKO-jpołecznego.

Na czele ruchu stoi de facto ks pa­
tron Adam ski z Poznania, opierając 
się na miljardowych bankach po-

siebie podstawionych ludzi) szereg 
drukarń i podobno siedm nowych 
dzienników  » czasopism.

Robota ks. Adamskiego zaczyna w ćns- 
dzić jednak w te dziedziny, w który a* 
częściowymi panami byli nar.-dem. Za­
czyna iię ciekawa wojna, k tórą się di je 
już wyczuć w pismach.

Iateresującem będzie, czy przybiera* 
ostrzejsze form y.

rzeA. Przywieźli oni z okolic Kijowa bardzo dużo inteligencji pod pozorem  
utyetm tyeh ludzi do kopania okopów. Tu urządzili oni rzeź. Pomordo­
wanych ludzi ułożyli oni w dniu 3 lutego b. m, w salach gimnazjum
płoskirowskiego. Rzezi dokonali na rozkaz bolszewików żołnierze Chińczycy. 
Próae inteligencji aresztują bolszewicy także bogatych chłopów,

D* Krakowa przywieziono w ostatnich dniach fotografię, przedstawiającą 
tnnfafcś sflar czereswyczujki płoskirowskiej. Sprawia ona wrażenie nader 
Wstrząsające. Fotografię tę reprodukujemy na afiszu reklamowym „Nowin 
Powszechnych1* celem udokumentowania okrucieństw bolszewickiej hordy.

O  d u s z ę
Lublin, w lutym.

Thugutowc.y, jak wiemy wywodzą lód 
swój z Lublina, gdzie najsilniejsze Dyły 
ich wpływy, skąd pochodzą ich >głosy*. 
Iza Kosmowska, Bagiński i i. zdawałoby 
się, że swym radykalizmem pójdą w grun­
towaniu się jeszcze dalej. Chłop j,ednak 
na »gadanie* nie idzie. Napohał kiesze-

c h ł o p a .
nie pieuiądzmi, z pogardą ją ł spoglądać 
na ciaracha i idzie w... konserwatysty. 
Ma chudziak co konserwować.

Ostatnio zaczął się właśnie w Lubel­
skiem gwałtowny zwrot, na prawo la 
P:a»ta i Narodowej-demokracji. 0  nowa 
pływy walka się właśnie toczy.

haaiiści izescy, niemieccy 
i vt|ier:cy przeciw Polsce.

( V  nasfąo  korespiKŚentcr'
Lwów, w lutym.

(ci Stwierdzono, że wśród komisarzy 
^okaewickich na Ukrainie znajduje się 
obeaaiu wielki procent Niemców, którzy 
fnzęjhjjk tz ostatnich czasach z  Prus. 
fa k to  pmybyli z nimi Węgrzy i  Czesi.

Cl ponuini agitują energicznie prze­
rw Poisse I głoszą, że e Polską mus1 
Yybocbaąć s wiosną na nowo krwawa

Milionowa afera naftowa.
Znany adwokat tarnowski paskarzem. — Tajemnicze certyfikaty wywozowe.

Afera przybiera rozmiary senzacji.

Biała, w lutym. 
(ab) Przed kilku dniami organom po­

licji państwowej w Białej, uidało się 
wpaść na ślad miijonowego pa­
ska naftą, uprawianego za pośrednic­
twem Dr E , znanego adwokata 
w Tarnowie.

Spraw a ta, k tóra jest na razie w toku 
śledztwa, przybiera coraz szersze, sen­
sacyjne rozmiary.

Organa policyjne na trop wspomnia­
nego paska wpadły zupełnie przypad­
kowo. Ot* poderu kontroli obcych

w Białej jeden z funkcjonariuszy poli­
cyjnych wszedł do pokątnego hotelu przy 
placu Wolności 1. 4  w Białej i w mie­
szkaniu nie,akiej Józefiny Wechsner za­
stał wspomnianego adwokata Dr E. 
w chwili, gdy, siedząc przy stole, pisał 
jakieś listy. Dr E., zobaczywszy policję, 
gorączkowo zmiął listy, leżące obok 
i schował je do tyinej kieszeni w spo­
dniach. Gdy ajent przedstawił mu, w ja­
kim celu przyszedł i zażądał okazania 
legitymacji, D- E. zdenerwowany 

rzucił się na niego

z obelżywemt słowami, nie ckcąa 
uczynić zadość żądaniu ajenta.

Wskutek tego musiano przeprowa­
dzić osobistą rewizję, podczas któ- 
rej znaleziono również w sp o m aittt 
zmięte listy.

Jak  się okazało, w lednym z lis.ów »i#- 
znąny kupiec proponować Dr E. sprze­
d a ż  10 wagonów nafty  po 4*50 ko­
ron czeskich za 1 kg., 10 wagonów 
parafiny po 15 koron cz. za I k g . 
i 5 wagonów benzyny po 7 50 k»- 
ror cz. za 1 kg.



UL..,. — —
v jSfaHa ta  i benzyna, której- vyarlośe| W  dalszym i-iągu śtettetzfa organa po
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Mitokt by<! wy wiewk...® do Cztecho- 
sło^acji.

W ) na lezienia kopca, oraz pośrednio) 
tw a "sprzedaży miał się podjąć Dr K. 
W  liście tym zonidopraio się rówadeż) 
ośwf Irenie, że pozwtilOlłia na VrjO-
wóz to w a ru  do  Gzecfcoasfowacjł1 Sli w y b a w io n y c h .
j u i  g o to w e . W innym znowu liści# 

JK. prosił swoją matkę, aby w Ta 
•OWie rozglądnęła się za kupcem wspo­
mnianej ualty i benzyny, o:, zaś będzie 
zdwnież w tym kierunku Czynił uśrfrie 
atarania w Białej-Bielsku TTocać należy. 
„  I)r F.. retem upozorowania sircp i po- 
lijtu  w Białej przyjął chwilowo u je-

lie^n^pfczeprowsftfzifjf l-d # ił.ję  U s z e ­
re g u  o s ó b  w  T a r .ió t r tó ,  oraz W ra -  
fi.ietłji n a t ty  v iMOŚnie, sk ^ tf t o ­
w a r  m ia ł  b y ć  w y w i e z i o n y  do  
C zee itu S ło w ac ji.

W  Krośnie znaleziono 15 s z tu k  p o ­
z w o le n ia  n a  w y w ó z  n afiy  i o  C ze- 
c h tn io w a c j t .  źflrpełnie I te *  d  I ii i t

WT lle cd.diczcii czysty z a ro b e k  pA- 
s k a r z y  w razie pomyślnego przepro­
wadzeniu transaki ii w y n o s iłb y  lo c o  
s t a c ja  K ro sn o  ty lk o

4,000 000 nfp.
Organa ooliryjm’ prowadzą w dalszym 

iągu sledzlwo. Dotychczas wpląlanycn,

Nie do i ubogiej inteligencji się z w eto 
Ćaritf, bo ta; jak na ktedy cel ndróf 
(.rowy, tak i na Górny Ś ląsk1 d a ^ ł a  
i daje grosz ofiarny z rzeczy wis. ym 
uszczerbkiem dla swych skromnych in.ćl 
żelów domowych, ale dGmęjafego miesz­
czaństwu, przedsiębiorców, kupców, ban­
ków i  instytucji finansowych oraz do 
aryśtołnncji, która, niestety, w ofiarno­
ści na górnośląskie cele plebiscytowe 
stoi dotąd na szarym końcu. Nieehui 
potomkowie rodów historycznych nie 
pozostaną nieobecnymi, gdy tak doniosła 
sprawa ogólno-Hkrodowa jest w grze! 

Z d ó b y t ić  G ó rn e g o  Ś lą s ł u  rtłe

A więc wszy=dy.' którzy tak’ Itu^zhie 
bawiliście się w ‘16trbawaie, n&i p o sk ąp  '* 
d e  dzisiaj ptuwdzfwne hojnych ofiar c*  
jóżyskaiii*.- ■imsgfcfi skarbów g ó rn ^^ r- 

fckich!
HisUłrja p a irrr  na nas. u sw ń » :u w  

aa Kraków, który, zdobywając się o* ' 
najwyższą sumę ofiarności, nie czyni }gw 
tylko dla Polski, dla jej przysztej potęp- 
gospiKlarczej. dia drogiego ludu górne - 
śląski go, pielgrzymują, ego tak czesi* 
do naszych świątyń i pamiątek narodt*- 
wych — ale czyni dla siebie, dla ni»- 
łopuszeżenia do tego, aby kiedyś w prsy-  

ssłoAci śmiestelny wróg pogrzebał n  gru~

Antogu z tamtejszych adwokatów poa^dęjw sprawę jest szereg osobniltów ze d e r 
k i r  ypjentH. |przeuiysłowy li. Dr E. aresztowano.

j t

L z y  K f ó K ó w  t p s n k a  l o s  Y c r & tf ii?
(P o  k a r n a w a le  — p le b is c y t  g ó rn o ś lą s k i .)

. K ra k ó w , w lutym
V o  środę posypaliśmy głowy j-opio 

len  po sz.Jorym , rozpętanym, uiepą 
tn iff.iym  fr Krakowie karnawale.

Mi asto nasze. zaz\fycz«j ciche i spt. 
Kopie, pri.'. i, ostf.tnie tygodnie ro ab itk ak , 

w  n ie s ły c h a n y  s p o s ó b . Nie byłe 
może nocy, podczas którejby wszystkie 
gale oraż mnóstwo salonów prywatnych 
nie byify pr/Cpełnione seNkami two- 
ętepnjących i foe-frotujących p a r; nie 
Kyłó sttii, w którejby do późnej godziny 
lu b  do P iałego rana nie rozlegały się 
Bi,w:ę’ i skocznych melodji.

jiftecftaj z a p a d n ie  g r u b a  z a s ło n a  
ta je m n ic y ,  i le  z a r o b i ł  ^ i e c f ć ń  za  
k o iitek C ję  Stamtąd sprowadzoną, a za­
kupioną prze z, nasze panie, które zre­
sztą na bale niezbyt dokładnie się ubie­
rały, dzięki obecnej modzie, godnej na­
zwania moda pram atki Jury.

Ale teraz oto nadszedł czas spokoj­
nego życia, normalnej pracy  «* dzień, 
m spoczynku w nocy. Kto miał pienią.- 
dze. wydawał je na hulanką ale ta  siećtt 
ludzi nie spłukała się doszczętnie, gdyż 
jest sferą w ybraną, posiadającą krocie 
i miljOny, których huczny karnawał nie 
nadszarpnął.

to też w miesiącu obecnym, poprze 
dzającyin wielki, a tak niesłychanie do- 
miosły ćteietk płdbiscyta górnośląskiego, 
a  przeznaczonym na zbieranie darów na 
lundusz plebiscytowy, apelujemy do tych,

którzy nabawili się do syta, aby parnię 
tali, f e  n a d e s z ła  p o ra  o f ia ry  n a  te n  
o«tis n a jw a ż n ie js z y  ce ł ń a ro d e w y
iakim jest odzyskanie odwiecznie (/ol 
-Kiego, a 'niezbędnego dla państwa Gór 
nogo .Śląska.

Na billach zbierano wprawdzie na ple- 
biscyt, lec-z tysiące, tą  drogą nagroma- 
Izone, są zaledw e madą cząstka nie­

zbędnych funduszów  na odzyskanie tej 
naszrj, przebogatej krainy, gdzie żyje 
wierny, a bohaterski lud, który nietylko 
śniewa Kie dam y ziemi, ale powstaniem 
r leiie z. r dał dowód, że krwi i nVę- 
zenstwa dla niej nie żałuje.

Nie zapominajmy więc o nim, n ie  
d o p u ć ć m y , a b y  p rz y s z łe  p o k o le n ia  
p o ls k ie  p rz e k lę ły  n a s ,  gdybyśmy 
w tej »osobliwei chwili* nie spełnili 
'fiarme narodowego obowiązku wobec 

Braci i Sióstr górnośląskich. Pamiętajmy, 
c  b o g a c i f a b ry k a n c i  f p i / e d s f ę  
j io rc y  N iem cy  d a li ju ż  n a  a g i ta c ję  

n ie m ie c k ą  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  m i- 
Ijo n y , amiętajtriT o tein zwłaszcza my, 
Krakowianie!

Odsunięcie bowiem granicy niemieckiej 
od Krakowa jest najżywotniejszym inte­
resem naszego m iasta, które tv razie 
Icojny z państwem  nieinieckiem oMalc 
nem tylko o 30 knt. od Krakowa, ntO- 
jłóbjr podzielić losy Rheilms, Ver- 
d u n  i tylu innych miast francuskich, 
zamienionych w gruzy.

To pokojowe zrrycięstwo postawi Bob 
skę w szeregu prawdziwych mocarstw 
Europy, bo zapewni jej niezawisłość go­
spodarzą .

b ę d t f e  u s tę p o w a ć  „cdrd o w f  w iS ły “‘. ę*cfc pom nik,f naszej dawnej chwały
i m  eenne klejnoiy naszej kultury, któ­
ry cli strażnicą jest. stary gród podwa­
welski !

Tm-aot.

b h fitt f  pm oM e^ M m  pę iw s ę .
Co z d z ia ła n o  d o  te j  p o ry  na  p o lu  p rz e m y s ło w e m  w  M aro p o lsc e

(ci ag dalszy.)

**  ll.
Akcja szła także w kierunku zal:ht- 

dtm id fabryk m ustyu i narzędzi. Siw o 
izono poważne fabryki L tm iea f i'gĄKłaay 
maszyn w Trzebini. Dawne zakłady Bar- 
lika w 'Jarncjnit przcrolńono i w tych 
wszystkich placówkach działa Polskie 
Tow. HdĄdlotre i Bank Małopolski, jakV> 
założyciele i gMwni akcjoiiavjnsze. poza 
!em powstają zakłady Odleic i dawny 
Perkun, ks. Kazimier/.a Ltihomi.śKifigd. 
jako część składowa zakładów Zieleniew­
skiego.

Doniosłym Objawem zainteresowaniu 
się ludu wiejskiego przemysłem są or­
ganizujące się dwie spółki akcyjne: Po- 
ięgm, złożona z 1 2 0 0  włościan polskich, 
emigrantów z Ameryki, nabywa od pań 
stwa dawmy objękt odbudowy kraju 
w Oświęcimia, fabrykę wozów i narzę- 
Izi rolniczych, gdzie oprócz ceny kupna 

wkład na inwestycje i rozszerzenie za 
kładów’ wyniesie ośindziesiąt. iriiljonów. 
marek. Oprócz tego Potęya obowiązuję 
się oddać rządowi na cele odbudu\w 
piątą część’swej produkcji. Drugą spółką 
włościańską akcyjną będzie fabryką bu­
ton w Gorlicach, organizowana -przez 
posła Rączkowskiego w jego okręgu 
wyborczym.

Bardzo poważną placówką koopera- 
ywną włościańską, która przemienić się

ma w najbliższym czasie w spółkę1 ak- 
eyjną, jest Spółka kowalska ib Ssłko- 
Wnuch pod hahcarją, Boża /atóadaW , 
nrzącfr.onenn fabrycznie,. zatruunij o«m 
^onać ÓGO kowali, spiłniając rolę na­
kładczą w tym dobiTe zor^ainsowawya- 
przemyśle, któregh wytwórtżńść 
wynosi ponad óD,0D(i.0(X) mp Produ­
kuje ona okucia do wozów, podkowy, ’ 
łopaty, gwożdGe do szyn i kolejek 
gwożdaie do bron i inne artykuły żela­
zne- rolnicze, znoszące normalnych 
czasach konkurencję produkcji śląskiej, 

Zaopiekowanie się krakowskich ban­
ków bialskim przemysłem  przędzalnia^ 
nym , stu mil jonowe kredny , udzielono- 
mu w najcięższej chwili, jak niempiej 
otwarcie drogj na wschód, dają mu, jak 
Lodzj i Żyrardowowi, możność ekspan­
sji. Niemieccy fabrykanci bialscy czc ij 
uę zadowoleni z  przynależą iści do >*oA 
sk i, czego nie podzielają 'ićh- ruoacy, 
którzy znaleźli się przy meforiunayi* 
podziale Slhska po stronie-czeskiej; » k  
f jardowa produkcja przem ysłu  bUił&kiś^m 
jest także nie do pogardzenia w przy­
szłymi naszym bilansie .handlowym.

W  przemyśle żelaznym, konstrukcjach 
mostów i cięższych maszyn i kotłów 
wybijają się na pierwszy plan zakłady  
Zieleniewskiego, gdzie nastąpi jesarsu 
szereg emisji, klore dosięgną przypusz­
czalnie sumy 2 ('0 ,0 0 0 .0 0 0  mp. 3  niemi

FtLjETO.N' TE1TR4LST.
Ponieważ teatr zajmuje dosyć niiejścl 

w jygpifaiu przeciętnego kt^KOwianina. 
rwłaiiĆT: * takiego, który n oże sobie pu- 
Swolió u a 30 mp. za tiłet wżęe natęży 
mu się kącik i... w tygodniku. PrawiT 
rzekłszy bę.lr to przeważcie tmóiowulpę 
satyry lab humoreski te recenaje teatralne, 
bo nawet kaWy ifiiytłalećY w^wytsZbj' jtf 
ckółki przyzna, że lak nisko jak obecnie 
jesz%e hig'dy ń:e stała W Kraków:} edKikj 
dramat; Cżna. Za.óważmy pr^eoi-S, %z‘ r.a 
trzy teatry drliEnatyćżne’ ani ;ed'eń nie1' po­
daje nam'poważnego repertuaru kftóyez 
■ego polskiego i: obcego, a w każdym ra- 
sio nie robi tego w dostojnej formie. HTti 
dwie operetki- nie marny fnośrriej operetki. 
której!1 - można ałuehać b^z uczucia przy­
gnębię c ii lul) senność:, a na cżlety przy­
bytki muzy Tcrpe^ełi-Jby- ani- jdabej o^kły 
Byłem niedawno Iw Bietsku 
irienia no, zgadnijcie czego? Fidelia Boe 
Ihorena* Ga.-yo ta daala orkiestra nie j j  
kazała, jak tea mikronkopijny teatrzyk się 
goatawiłi Bielska to przecież dziura pro- 
w acjont ‘na. Kra., w "AWńy

Zaniedbać# ^  równfeS preedioferwiema Stek Poć poważna ernhal ŁrnteUim tym 
i i i  mPadAeS^ tbłt wa*w !#*■' W^giędt)*godkiłoby mę ud iśśasu (h  CBa#o dać laó 
wyd>o'0 b S f t ł t o  ttSifś feta bifet^ io t iflsczy HSrt-óśdętiłś. (jgat icH
jedrikk1 •tba-! ttittiz s  jaMeś
Sobotnie spekc-.k.-: i. istotnie.

T ć ib  śzkTdi; zamieńltijs* toJKi?

psem

pal go licho! Cóż jednak puWiecie ńa- to, 
że tę wfbśnie Jzfokę wybrano na sobotnie 
przedstawienie dia młodzieży. My starey 
którzy* oyliśtny na »Inttydz:e i miłości ■> 
śnu.delijmy się nieraz żenować. Vryr«zy 
nałożnica i kochanka,' powtarzają siy tan, 
Co drugie słowo.

Są- setny pikantne, pocałunki r  objęeia: 
Cobyśmy robili widząc takie rteczy na 

scenie' mając trzynaście lat? To sarno co 
nasi śyduWie i  mfodzi bt-aciszkowief Ca 
łusom na scenie towarzyszą burzliwe cmo- 
kinia na Widowni, •oPewyszt.kanym wyra
ż.j 'U rsIłiznSći dra matyljzLegO gwałtowne
, /ki, puki, fip .in it, śmiechy r; hałasy. 
B i b; ićżlY/ifc rc,ęsz*ia: dkiewCżęta i dUo- 
pcy poniżej siedemnaut" Int. Przyszły raki1:
^  . _k - 1-4 «  BA rst __łl i  a a  IM « ł * wf cnianie z niemowlętami. Oio co śię nasy Wawiie' EGgateli.
■koedakaCja- p fz f  pomocy sflfrSgtj Sehyllera 

Daj ją łfiitul
N a . za k o ń cz.m » jeszcze jedno. Jeże 

d&twrik* się rrłósffth* dlzCeegółSy1 nie ńiiah 
i'kliwfym  utrt')zliwt<j'łhłrt(y3łbBri z tOatrta 
Ku ani ludai intełigenmych, którzy całymi

Nie dawcipe...
■Zi&nnj ~P>(fp»iik lioyla nla daje spać 

kandydatom na jego nieudolnych... naOa 
aowców.

W ostatnich czasach mieliśmy jui kilki 
prób naśiadówiictwj, budliły one nawę; 
świec,, wśród słuchaczy i widzów, ai 
łoiech... politowania.

Świeżo rnów mieliśmy sposobność być 
świadkom' podobnego eksperymentu, ah 
zoóbr, niestety, idusieliśoiy atwierdżić, iż 
zamiar iń? *ył powSłięty wetkiig..; siŁ 

Mówimy o • Figltkach* Korer a-- anonimu. 
raCze; pe&udonfsiów, »w/3tasrionychł

Z sali koncbtUh fĄ
Koncerty Lachowskiej. F<*r iłu -fhtpucrm 

Łamtnslciego, Beatu.
Fełnię Prażeń estetycznych przeżywa­

liśmy na toncercie Lachowskiej.
Pomijam tu wrażenia optycznę, których 

ujęcie nie stanowi istotnej części składowej 
recenzji muzycznej. Rzadko można ąję 
jpotkt i n śpiewaczek, stojących n szczytu 
techniki wokalnej, przy zachowaniu całe®’ 
świeżości głosu, z interpreUcią lak- pełdtt 
iroKL, żywiołowego teitąeramedtu, praw­
dziwe, kulimy, a przedewszysAkieip zdu­
miewającą 3w :;ą wszechstronnością. Pieśni 
staro włoskie i starofranc-uskie, ar ja Ubzak- 
towska, ludowe (fieśni połskie i'his^pokstne,

ha wypuŁyczsnej d’j  tego ę s k  miłej ••we-i^ eślli, ll0 iro<jte8ne potskio i Di-busdy’ag4l
niały w p. Lachowskiej id ea ły -p o i  fca*

prostu dlatego, że nie mogą się pozbawiać 
obiadów lub zelówek. Pomyślcie: rodzin:, 
z piędWrgs. wód, bilet choćby pc J50 ma

Pokazywan i ram n-arjoueiki z towarzy ;dym wzgiędem wykonawczynię, 
szemem k ipletów, śpiewanych przez dwióth p  Familicr-IPpnerowd, to pianislka 
toświ.admtfyćtl-ukwrów, -Bemkiego i fth ,, doskonale 1 postawionej tećKhicea dużej 
aowśeza, którzy dosłpjinyle wywiązali się tuteiigeuCji muzyczne^ fdąC .na -Zoncerł-, 
ke- swćgo nt^waaęczrtego W tym razie za- u[a przypuszczałem, żeby kobieta mogła 
dania. Niestety jedhak pokazywano nam ,Ja<5 6̂  e rrfę  z dynaoiitenem ' 1 tmitoo-

Iciamr" sonaiy h-mol Liszta i naszkicowaliiesiącanH nie uczęszczają do- teatru po r  - 11-8 rasow-j \Pprawdz'e nosy poktizy 
•nafrt nta mnu-a .in ńMmaWiAr ńłótto nam także ludzi znanych ct.vba ze

zremlą tak nie wihłey, co możnałrj o s łb ić łfe n d e o S ja .
na paslrarzćłch. którzy zapetnihją’ najdt-oż 
sze affejecit. Btsf pdtflferta '■' ió i i  ta  3 0 0

• r z w l b t f
■Otfaźaą; trag-d- ą1 FBSu-i pśił#rt-;-‘ 'h  iStóWtu:
ćcią*. l i ś m t \ * ' m~  - L
każd. y  o ^co iP ' ztO ’ Fo^ezełlhtń ‘ Ćb tu

djyąt i  tKZrfbcirflfljflfe
j wdr.r.d. Acjćłcfia. ff o , aft

M U r

mm... 4vrmi
tid&for;

. chyba ze ją a j  f re ,Sl 0i nie bawiąc sie w niepotrzo-
iwych charakterystycznych nie aryjskich bne w Ł wypadKU cieniowania, 
ceoh charakteru i  W in y. Rzecby można, p Ł a b w ń sk i z iĄ ię t [a-o u nas w k r i i -  
P> autor omłował suoac swemu naiom i-kim bzaSie zrfobtó sobie
kootf* z um ysłu cbdię -wapółwyffliknibwą* powkżnego pianisty, którego gre .cechajt 
caeiha:, tourięjyzzyła M * w t t e t *  odpowie* jp^ adeff8t p u iero obiektywizm. Najs-m pa-

^ycśaiiej&że Wrażenie zrohiłv słudhaifzi^SL
'- B ^ i ^ ^ r a ł - i  wSjiM#jdA.«<«w -zpiiof (toiniAtfgejo młodo-ćosyisS\C odóWie? płWi - 

ekśgeryment kasowo się powiMF -iOmidipr 
tiftn s fermę liti?w*Cką,- iśd *o* tty>u; g f prze p; S/rm arńu, Bmtku, mndtegp

planisty o niepospolitym temperawnećia
nic to dziwoego, razi niejednokrotnie ntefi»C»pra '

t  M a s m w  *  BHihę Kiwi, #Mj^i lYakwdji,'. V !'̂ 'dUę&aĆŁ̂
^ d S ł ć ł f r p j 1̂ ^  łW ^ ff t j*  n i e * k a « i t e l n * 4 ó  t e c h n i k i  p a l o o ł f ę f ^ ' ^

turę; nŚ‘,. i j%o' rasę i R * ‘ V*Vcfc»iw je it Am m OM i.
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pozostają w organicznym związku za- 
budowy wagonów w Sanoku, przed­

stawiające bardzo p o w in ę  walory z po­
wodu projektu doprowadzenia gazów 
ziemnych, co pociągnie za sobą wielrie 
OBzczęuiiośd w dostawach węgla. Puza 
tem  w zoepole jest iabiyka niasi-j.i 
i  irządzeń gorzelnianych Perkun.

Ix> nowopowstających labryk zaliczyć 
gak)p f 1 ybry-ke samochodów Anłomotor, 
fabiifłeę lokomotyw w Chrzanąpńe oraz 
fabrykę dew^jonnljów, onejmująeą ca/y 
szereg zakładów, wielkie zakłady prze­
m ysłu  drzewnego Oikos trzy nowe fabry­
ki mebli « Krakowie: & Łojka, Burzyń- 
pkiego i Iglickiegc, fabrykę przetworów tłu 
ąscrtwych rv Trzw im , ziednoczone zakła 
dy przetworów wyskokowych .,K rokus“. 
wielkie piece w /lorki Fałeckim  Tad. 
Epjteuu. i Sp., czesające na rozbudowę.

P o ją  elektrownią w Sierszy, o b su  
gująuą zap-łębie krakowskie prądem, pow- 

n sacŁąlki elektryfikacji kfeju przez 
Wjzyskanie bogactwa sił wodnych z pier 
wszą centralą w  Jazowsku pod Sączem 
Po (uchwale ustawy gwarancyjnej przez 
Sejm, pierścień elektryfikacji jtokryje 
ęjiorą zachodnią potuć Małopolski. Drugi 
jjeflLńeń rozpoczęty, obejmujący już te- 
paz Jdlkądziesiąt kilometrów okolicy Kro­
m a ,  stworzy budujący się rurociąg ga­
zów ropnych ze stukilkudziesięciu szybów 
naftowych, dający najtańszy opał i siłę 
popędową dla miast i zakładów fabry­
cznych, jak niemniej przemysłu nafto­
wego. To też zawiązują się jedne kon 
sercja po drugich, zasobno w pokaźny 
kapitał i zamierzone na szeroką skalę 
Oprócz coraz nowych sz^nów naftowych 
pę wstaje ogromna przęazalnia Len. dwie 
febry ki szkła i porcelany, fabryka Hu 
C nici, wiplka odtcwamia żelaza, fabryka 
pelonu i przedsiębiorstwo budowli beto- 
noąrfji.j słychać też o zamiarze zbuuo 
W linią .fe&ryki broni i amunicji, oraz 
,« innych p ro f i ta c h ,  według klóryel 
irzi^uz linji kolejowej Krosno-Jasło po 
wsiana dtugie Wilkowice i to w nieda­
lekiej przyszłości.

W powiecie gorlickim yazy ropne siąły 
się podnietą do uprzemysłowienia tego 
powiatu, gdzie powstać ma obliczony na 
wiel ką skalę przem ysł hutn iczy szklanny.

Wielka zdobyczą w dziale cukrowni­
ctwa było zakupienie przez kapitał poi 
ski zakładów cukrowniczych w Chybi, 
na pugraniezu Śląska Cieszyńskiego. Roz­
wija się leż przem ysł tartaczny, dz.ęl- 
kooperatywie wielkich właścicieli ma 
jątków leśnych, reprezentowanej przez 
/jednoczenie lasówe drzewne i  ks. Wi- 
toklem Czartotyskim, juko prezesem rady 
nadzorczej.

W przemyśle tartacznym i drzewnym  
iziała bardzo dodatnio Polskie Toru. 
Handlowe (P. T. H )  które nabyło ćzter- 
Iziestohektarowe lasy bar. Łiebiga w Sy- 
nowódzku z  największym: w kraju za- 
< ładami tartacznymi i fabryczno-drze- 
wnymi, zatrudniającymi tysiączną armję 
robotniczą, posiada jąoe szerokotorowe 
koleje dojazdowe z dużym par.ńein wa-. 
gonów i lokomotyw. Ponadto P. T. H. 
posiada drugie h q w o  założone w Kra­
kowie (Bonarka) tarlaki dla twardego 
m ateriału drzewnego z fabrykami for­
nirów i deszcznłek posadzkowych. P. T. II 
jest zainteresowane uietnal w całym prze­
myśle żelaznym w Jlałopolace, w prze­
myśle chemicznym w obydwóch zakła­
dach Solneya, fabryk sody lak w Borku, 
jak i w Moniwach (w województwie Po 
znańskiem) i w przemyśle budowlanym. 
Głownem zadaniem tego sprawnie dzia­
łającego towarzystwa akcyjnego jest ol 
brzym i dział handlowy z filiami w W ar­
szawie, Lwowie i Gdańsku, posiadający 
irłasne gmachy i składy niemal we 
wszystkich węzłowych punktach, dający 
możność pcjpńeszczenia i gromadzenia 
olbrzymich zapasów, potrzebnych do 
wielkigh obrotów towarowych j jakie 
orze prowadza w każdej dziedzinie han­
dlu, zasilony masowymi artykułam i w ła­
snej produkcji.

Stonyiijonowy kapitał akcyjny i krocie 
miljonów kredytu, jakie czerpie z zespołu 
banków, z P. T. H. współpracujących,

z a  p e  w  m a  t e j  m ł o d e j  a  z ą s ł o ż o u e j  i n s t y ­

tucji hąpdlowej dalszy olbrzymi rozwoj dowe obroty, Syndykacie rolniczym,
i wdzięczną pracę.

Z wielkich instytucji handlowych wspo­
mnieć należy o Zmązk-a handlowym Kó­

łek rolniczych, który posiad? półjniLjar-

dzielnie barozo pracującym, który za­
mieniony będzie iui towarzystwo akcyjne, 

1,'oman Woyczyuski.

Niezwykła kamera ?. Hameriiiiga.
Z poganiacza mułów na stanowisko prezesa zrzeszenia pism ooco- 
języcznych — Odezwa dc nftrodu ameryicańskiego W obrocie...

Niemiec.

I.
Przed paru miesiącami dziennikarze 

krakowscy zostali zaskoczeni wcale miłą 
niespodzianką. Glo dowiedzieli się, że 

Synoykat dziennikarzy amerykańskich* 
przesłał im dość znaczną ilość aprowi- 
zacyj i to za pośrednictwem p. łlam er 
linga, o którym mówiono, że jest pre 
zesem tej instulucyi. Słychać było też, 
że pan ten osiedlił się na stałe w Polsce, 
że nabył na własność jeden z kntkow 
skieh hoteli i dobra pod Kalwarją. Osta­
tecznie nikt nie miał nic przec;w temu 
i pan Hamerling byłby rozpoczął takim 
pięknym debiutem serję swoich intere- 
tesów... gdyby... gdyby nie przypadek. 
A ter. przypadek chciał, że do rąk 
prezydjum S. I). K dostała się bardzo 
ciekawa książka, dość obszerna* cała 
traktująca o tym właśnie oann Hamer- 
lingu i nawet z jego portretem.

—  W ięc to aż taka sława, że za 
życia piszą o nim dzieła, zawoła czy­
telnik?

Zapewne sława, tylko dosyć smutna... 
Książka wspomniana ma ty tu ł: A me 
naee to nuwricanizałiou., czyi' groźba 
arnerykauizacyi, w której autor na 
szczegółowym przykładzie chce przed 
stawić niebezpieczeństwo przyjmowania 
w poczet narodu amerykańskiego nie­
pewnych indywiduów;

0  cóż więc cliodzi ? Na podstawie da

sobie jiewne pojęcie o przeszłości eweg® 
dżentelmena. Jest on żjdem  urodzo­
nym w Galicji, w wieku ód lat, który 
około r. 1890 wywędrował do Ameryki, 
gdzie pędził z początku żywot bardzo 
skromny. Najpieiw był p o g a n ia c z e m  
mułów w jednej z małych miejsco­
wości, później robotnikiem w Pensylwa­
nii, potem agentem od ogłoszeń tam tej­
szej gazety Unitel Mine Workers i kie­
rownikiem drukarni, która Dardzo dobrze 
się rozwijała Później zakupił za 100 
tysięcy ćoiarow(!i) w r. 1900 pewną 
polską gazetę i brał udział w- w.elu in­
nych różnych interesach. Około r. 1910 
stworzył Amerykańskie stowarzyszenie 
pism  obcojęzycznych, które orało  na 

elu oprócz przyniesienia mu obfitych 
zysków także wywieranie politycz­
nego wpływu na prasę i społe­
czeństwo. A stanowisko Hamerlinga 
jako prezesa było bardzo wpł^wm ^.. 
Stał on na czele 800 pism wydawa­
nych we wszystkich nieangielskioh ję­
zykach, w czem było ta l ie  .'2 pplsddch 
dzienników. Nie omieszkał on tąp 
swego wpływu wykorzystać w pewnym 
kierunku. I tak podczas wojny w r. 
1916 ogłosił w tych pismaci’ olbr. ymi 
anons p. t. Wezwanie do narodu  </«.■■.-- 
rykańskiego, podpisane przez wydawców 
tych pism związkowych, w którym /  . lii 
zaprzestania wywozu amunicyj 
i narzędu wojennych do państw

nych owego dziełka możemy wyrobić koałicyi walczących przeciw J&itir.-
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NOWINY POWSZECHNE Nr S.

# • » . - Czynił on to jak twierdził w imię 
(■grożłjnyeh ideałów ludzkości i honoru 

udu amerykańskiego. Czy w tem we-

zwunin chodziło tyiko o takie idealne 
względy okaże się z następnego arLy- 
kulu. (C. d. n.)

Jan Styka na audiencji u Papieża Benedykta.
„Polana wskrzeszona". —'Nowy obraz I. Styki. — Co pisze o nim 
prasa a co mówi Papież. — Obraz będzie wysiany do Polski, najpiei w

do Lwowa.

Miesięcznik paryski Les /I Uwieś Frań 
MiłbóĄ zamieścił w jednym z ostatnicn 
•m e ró w  ar Łykał pióru l.or. nzi de Bra- 
dbgo, poświęcony (mówieniu twórczości 
artystycznej Jana Sty ki, w duchu pełnyn 
•wiwlbienia. W tymże ne.mi rz«- mi ^iyczn.K 
IU  zamieścił reprednkc-ę oi ra u tegoż 
■ jt.T Jt, pod tytułem PolsJ.a letkrze- 
• v m  azmijąe go za jeden z najpiękniej- 
■ayeh obrazów Styki.

Obraz ten przedstawia męczennicę pol- 
ał ą, n klocuj stóp konają trzy orty ee- 
Ęh/tekle. Z- poza tej męczennicy, w pawi Au 
kłęspącej kobiety, W\suwają się nowe nrinjc, 
i|W owad zono przez ^iłsutlskiego i Hallera, 
którym przewodzi w górze orszak bohn 
lwów narodowych. Kościuszko, Sobieski, 
■uk iwicz, Kazimierz Wielki i Jadwiga 
Jak oczy, promieniejące ekstazą, przyglą 
Aąą się symbolicznej grupie sprzymierzo- 
■ymi wy swobudzicieli, podczas gdy biały 
• t ń ł  spogląda z niopokojem na koronę 
ł- . nuwów, tarzającą się w pylo, z pod 
Uót«j jednak wyłania się widn.o tyolss e- 
•rianu .

* * *
Jak się dowiadujemy, reprodukcję obrazu 

wręczył Jon  Sty*a-papieżowi ile,i- dgkfm  i 
m specjalnej audiencji.

Oto, co pisze nam p. Jan Styku o tej 
ai djenoji:

Opuściwszy z całą pruwie rodziną Paryż 
(r .zej Garchee pod Paryżem) przybyłem 
Ą> wv cznego miastu, które było dla mnie 
i ódłera tylu natchnień — kędy kamienie 
p remawiały do mnie językiem zrozumia- 
t v tu, łu przed laiy sludjowałem Comsm 
i Panteony, świątynie i katakumby, tu

jestem jakby wśród dawnych, dobrych 
znajomych.

Ze wzruszeniem patrzę na te okna pa 
faou weneckiego, w którym dwa lata prze­
żyłem...

Dziś przybywam do tego grodu już nie 
jako wygnaniec, ale jako obywatel Polsk- 
wolni j i niepodległej -  dziś tutaj ma już 
ona swoich przedstawicieli oficjalnych, 
i mnie ten Rzym przygarnął do siebie z go­
rącem uczuciem, mianując członkiem 
Akademji Szlak Pięknych śn . Łukasza  
(pierwszy artysta polski, który przosląpił 
progi tej Akndemji). Tu kolonja polska 
1ość liczna żyje w harinonji, a nasz am­
basador przy Stolicy Apostolskiej, Wieiusz 
Kowalski, wyjednał mi audjencję prywatną 
u papieża, gdzio«udułeni się z moją żoną. 
synem Tadeuszem i dwiema córkami. Ur-a- 
łowaliśmy ręce głowy Kościoła, a ja wrę 
czyłem Rapiezo^i piękną reprodukcję 
obrazu mojego z ostatniej doby: Polska 
wyzwolona. Rozmawialiśmy po francusku, 
kiedy powiedziałem te słowa: La Pologne 
deUcrłe, Ojeico św. dorzucił natychmiast 
pour ąiielłe ee> a compkfemetit i była 
jakby jaka. troska nr jego twerzy — z ż y -  
•* eni zajęciem zaczął się dopytywać 
• i wszystkie szczegóły obrazu.

A to kto, zapylał Papież, wskazując 
palcem na wodza z dobytym pałaszem? 
„ to  Piłsudski, nasz wódz naczelny, a  za 
nim jenerał Haller, z armją utworzoną 
we Francji«.

•A gdzież się znajduje t e n  obraz obe­
cnie?’ z a p y t a ł  Papież. »Jest w e  F r a n c j i ,  
gdzie w  tym " r o k u  b y ł  w y s t a w i o n y . . . ’ 
> 0  trzeba, b y  j a k  n a j p r ę d z e j  z o s t a ł  d c

Polski wyfłnny*. 'A le u nas leszcze szczęk 
brom, niepewność jutra...' 7 Trzeba, t.zeba 
go wysł.ć do Polski’ , powtórzył Papież
raz jeszcze.

I oczywista zo będę posłaezny temu 
wezwaniu i spełnię z radością wolę OiCe 
świętego, Kiedy tylko powrócę z mego 
ustronia iu Capri do Paryża.

Widząc się dnia następnego a naszyw 
bisKupam’, k< Sapiehą z Krakuwa i . a ,  i  
Teodorowiczcm, zapytałem, dokąd najpierw 
ten obraz wysłać i  postanowu A m y tmmsfó 
od Iw ow a. Tam w saii ratuszowej etoja 
„Polska umęczona", tam jakby cdpeiiodc 
ta jej męczeństwo należy wysłać ł w . ą  

oswobodzą n ą J. J. u ^ t*

Skandal z pomnikiEfii Tad. Kościuszki.
Zapomniany stoi na st.ażnicy.

Piszą nuto z miasta:
Jako sympatyk Nowin Powszechnych 

korzystam z ł&skawie udzielonej mi na 
s 'pa ltach  Szan. pisma gościny, by poru 
szyć sprawę, kióra, jakkolw.ek się na 
nią patrzymy, nie przestaje by u ciągłym 
skandalem. Chodzi mi o pomnik Ko­
ściuszki, o ktor jo? zresztą stoczono 
wcale nie budującą <Li*‘ usję na lamach 
prasy codziennej. Ten pomnik, który 
człowiek tej miary, co niestrudzony od­
nowiciel Wawelu, prof. Szyszko-Bo­
husz, radził umieścić na Wawelu, 
znajduje się jeszcze ciągle na dsiedzi en 
straży pożarnej czy zakładu  — czysz­
czono miasta. Mi tu miejsce nu pofr- 
mikę o artystyczną wartość tego mo­
numentalnego w każdym razie dzieła. 
Wystarczy, jeśli przypomnę, że wiele 
poważnych osób ze świata najbardziej 
kulturalnego Kra‘kowa pomnikiem tym  
sti — zachwycało, a mimo to spotka! 
go los tak niezaszc. ylny. Kiedyś z gro 
nem Francuzówm iałom  sposobność oglą­
dać ten pomnik, przyczem jeden i. gośo: 
zdumiony był przeczuleniem arły- 
stycznem Krakowa. Gość ten nuto- 
miast nie zachwycał się koniem W ła­
dysława Jagiełły na pomniku grunwaldz­
kim. Jak widzimy, zdania są podzielone 
i wprosi rozbieżne. Nie up.erain się, a by 
pomnik sianą! na Rynku k.aLuwskim.

na którym zresztą widnieje kamień wę­
gielny pod ren pom nik , kamice j t t i t  

ony wśród wielkiej uroczystości y w ł  
kilku lały Ale obecno umieszcceaie 
pomnika jest co najmniej nieodpo­
wiednie. Ubliża się rocznica przystęp 
Kościuszki i bitwy racławickiej łfcpwę 
że jest rzeczą zupełnie na czasie wsaceąó 
dyskusję, gfllię ten pomnik stadifc, h* 
ani na chwilę nie jirzypusil aain , by 
miano go zupełnie zaprzepaścić.

Jeżeli nic może stanąć w Krazowie 
niech stanie na p o la c h  racławickich 
albo darujmy g o  W ie lk o p o lace^  gdzi* 
zburzono mnóstwo p< maików rtienncc- 
hich bohafe,ótc, a nowych naszyci niw 
wzniesiono z powodu szalonych k«sz- 
: ów Pomnik nic jest arcydziełem, ale 
nie jest też iadnynr artysty zr rn  
Skandalem. Mamy wiele datecn gor­
szych !

Rzucam te kilka słów w nadziei, ż« 
znaj lą odzew w seroacn ojców miasta. 
Jeśli nie, te łatwo się zdarzyć mo/e, 

<■ patrjotjc/.ne mieszczaństwo kaltuw - 
<kie puJi/ar, któregoś z obchodów aa- 
rodowych kiedy to uik wiede aeku „m p  
się na temat czci dla naszych f *1 ć e  
(be — p o c ią g n ie  tłu m em  n a  ctriK  

z n ic ę  i zm usi miasto do usńrtWfi»ż*» 
pomnika w miejscu god.iem n w i  sza 
Kościuszki.
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N A D E S Ł A N E .

1 *lHtlFEA7.i „WARSZAWA11, cl. Stratom 15. vis a vls 0. 3. ki.
Z powsdu stronnego powodzooia filmu prolongowano do niedzieli

1 K R Ó L O W A  D R A G A
\ (KRW W A  NOC W SERBJI J903 R.) 37
i D ziejowy d ra m a t rew o lu cy jn y  w sieum in  częściach.
1 W  n i l  ty tu ło w e j sły n n a  a r ty s tk a  n iep o sp o lite j u ro d y  MAGDA SONJA. 
Iś''"**

T

NAJPOWAŻNIEJSZE UPOWAŻNIONE - 
BIURO OGŁOSZEŃ W  KRAKOWIE

W ŁA D YSŁA W A  ROPSKIEGO
p .z y  u l. Z*rł&r»y>-nl*«:kfe| 2 9 .

#f * spenjcyjny posiada własno roag3tvny na skład me.Mi. Przevój mebli w Krakowie oraz 
• <av Ke*eją, aulami i własnemi końmi po przystępuycb ceniuh. Biuro plaktu -wania posiada 
włt sme tablice do lepienia plakatów, j ik rówmet generalną agencja przy pośrednictwie 
ledilehuta potyczek pieniężnych, pochodzących z zakłaiów przemysłowych i kredytowych, 
sp'irządzeiiie . tłconaczeufe ogłoszeń i reklam wykonuje w krótkiej drodze. Biuro to prowa­
dź *«. jbl pierwszorzędnenii sił imi kancelaryjnemi w sposób czysto handlowy, ponieważ 
wluftuieiel firmy je«i rut litowanym kupcem wt wszystkim dj kiłach handlowych. — TW od 

Ł! -  — -----------------  "*• z biurem Jaua Ropsk ego nie mam

Zjazd JeusfejałowsiczyŁow" 
w WieliuZGc.

Z Wieliczki piszą nam:
J a t  iuż wspominaliśmy, nar.-dem. Ma­

łopolska chrzci się obecnie (ze względu 
ta wieś) na Stojałowszczyzwę.

Postanowiła więc uszczknąć coś »Pia­
sta *, korzystając z tego, że enfent. ter­
rible piastowców, słynny kmieć ze Sier­
szy  prof. Młynek z Sierszy na ich łonie 
postanowił działać politycznie. Zjechali 
więc do Wieliczki pp. Skarbek, Zamot 
•'•i i Rym ar. Niestety szkoda było pie 
liędzy na Lilet. Zaagitowani przez swo- 
h menerów piastowcy przepędzili ich 
pow iatu; neostojałowszczycy nie od 

rażyli się stnnąe na jakimkolwiek zgro 
nadzeniu. Prol. p. Młyi.ok Jastrząb 
izyalo i t. d osiadł na lądzie i razem 
, nnn Zam orski-1 Skarbek.

guń iudki na zami* sz.zane ogłoszenia oświadczam, ze
nic wspólni go. 28

a i f i l i  ■ i  ■ ■ ■  h ■■ a ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ara ■ ■ ~i~ ■■■hf anaa

m m  joiiiłowr
ZESPÓŁ AKTYSTYCZrO-SKLOROWY

ZE WSPÓŁUDZIAŁEM 37
*NwMa PMtucun inytTy skrzypu.

ki,» *rt*s Iktwł tik id gsdi. i ‘/a <» H • »«f-

Z TYGODNIA

Pawtł Cebtda ma głts:
Aro, ljilał Kraków zapusty galantel 

iii+fejm''Jft*y przyjechał do miasta wi- 
a, ę wielgachne plakaty : .Szalona nie- 

»Noc niepamięci*, ■ Maskarada 
»Rajskie w i9eie^, * Tłusty 

jwiiriedkińłef*, i Dożynki w lutym*! Rety 
jeiyale *e) powarjowali do cna ludziska 
v  tym Krakowie. Alem się tern niedra- 
wnruł, bo co mi ta do tego, co ciara- 
cky w mieście wyprawiają.

‘•wiu się t  źlił okrutnie, skoro te za- 
.  sty krakowskie i do mojej cl ałupy 
w luły A było tak: juści, żenią tym ja t 
P im  Bóg przykazał. Na moją babę woła 
się: l(&a>.Ła Juże nie najmłodsza, styr- 

roków jej m-nęło, ale baba ni­
kłej aloneczmk: okrąglnśka, w biodrach
* s a r n i ,  a jna gębie rumiana. (Dwa- 
fcs? «Ml& roków temu była to sciorności 
dziewjiia.) Nie preeciwię się, co se zaw iy 
w j*£ljce, jak jest na targu w Krako­
wie kupuje perfomy i puder i jakiesi 
a  4 Mti do mani cury, bo dziękować Panu

jest ta  w skrzyni i papierków 
i aw tryjacklego śrybła dość — niechta 
pedoeam i śmierdzi, kiej clice — ale 
«o**y przer mego pozwoleńatwa na ba' 
rw B ia tó w  się wybierała, tegora juże 
jej u  sucho przepuścić nie mógł!

W racam kiedysi na odwieczerz do 
dmą,, a  jedramu ciarachowi lurm anił 
H u JJ  marek wzionem za półtory mili 
drogi) wiązuję do izby i -  rety! —
*  mm f  ślepiom nie wierzę! Stoi na 
is tó r  moja N. stka w kusiutkiej ledwa- 
bł-ej pańskiej sukni, ale ućciwszy uszy 
Wi Kjgyj do pasa goluśka! Na ocz-u h 
i i*sio czarna maska, a  pod nią widać 
iii - zęby suszy i brodą rucha! Koie 
»it.j arganiścina, pisarzowa, wokonumka 
i a  w* kumoszki — obzierają moją Na- 
Irt k*,' cudują się, głowami kręcą Dzic-
* .4b zbiły się kole pieca, niby U* h ;r- 
cokj, co jastrzębia uirały, juści wys r -

co m atka do krzty zwarjowała 
—* A cóże to za kumedyja? — ża­

ki gkno od proga. — Bez cóż taka go 
lautaB stoisz?

M ona mi na to. że jedzie na wielk 
bal iMMcaradowy do Krakowa, że sam

nan Tytus Ofermisui, ślachcic herbu 
Zielone oko* ją zaprosił.

Jak it-nie na to pieroński jankier 
ogarnie, iak nie zacznę kląć: a ty taka 
i ty owaka, jak nie odepne pasa 
•ety sąd boski w chałupie! Kumoszki 
w ociymgtlieniu ria pole wyleciały, a j 
nie żałując pui?a wrzeszczę w straśnej 
go ąf-nści.

- A cóżeś ty, oćwiaro, do znaku 
rozum utraciła, taka gnlutieńka ludziom 
się przekazywać! A zahaczyłaś to o sied­
miorgu dzieciach i tern ósmem, co juże 
się znaczy?!

Z dziesięć pacierzy Takem Nastkę kŁ 
rętał. Baha jojczy, wygraża się, że 
era de uokracyja i koóieta swoją wol 
na, kiej do sej l-u porownie z chłopen 

ułos vlaje — ale ja swoje i mój pas też 
swoje... Juści m nijaki bal nie poje 
chała, a coin ją zdzielił, kaj ta wytre- 
fiło, to jej na pamiątkę po ofermistach 
i demokracyji ostało...

Takie to zapusty miała latoś moja 
Nasika w chałupie.

NOWINY-f 
& er ar BIEŻĄCE.

Mmcje ,Mb Poursziclajcb" 
i Mm ji,

Czytelnikom NonAn Poteserrbnych zwra 
camy uwagi; na nasze wiadomości z sań 
stwa sowietów. Pochodzą one z pierwszej 
ręki, ai w tym tygodniu znalazły liczn* 
pot* i rdzenie na łamach pism codziennych

artystycznego w tym teatrze, byłby to 
eksperyment wcale osobliwy), ponieważ 
jednak powstanie nowej imprezy nocnych 
zabaw — ł^czy się dla zmylenia opiajł 

Syndykatem dziennikarzy krako arsliŁeit, 
mnsimy zaznaczyć, że jest to n&dużycic; 
dobrego imienia tej instytucji. 
Krakowscy dziennikarze nie mają z nią 
nic wrpólaego, jest lo prywatna  przed­
siębiorstwo, które jako takie powinno być 
traktowane zarówno przez władze, pmsę 
jak i publiczność.

Zmiany w konsulatach.
Jak się dowiadujemy, w konsulatach tu­

tejszych zajdą zmiany personalne na sta 
nowinkach naczelnych.

Konsul węgierski Arpad Gailieaume za­
mierza opuścić nasze miasto i przenosi 
-ię na Węgry.

H. Guiłleaunte poświęca fię karjerze -,voj 
płowej i joko generał ma objąć ważna 
Komendę w jedni m z miist wę^i-rskich 

K iwnoez^-śnie, iak dowi ul ii-, ;Vo- 
whmj PowsUechtte, opuści pravi<>^i.>d.c.iiii 
Kraków konsul czeski, który juhuuio mi; 
by.1 przeniesiony do Skandy.-tauji.

Konsul czeski, ożeniony jest 7 obywa 
telką z h ngresówki.

l i ip l  itetiij v Hatonolsee.
(K) W najl-liższych tygodniach w Ma 

h-polsce ma być zaproteaazony m mopol 
rfódczany.

Fabryki wódek i likierów, otrzymały 
polecenie na pędzenie monoDołówki. W Pod­
górzu na t. zw. Zabłociu w fabryće wódek 

Krakus* buduje się sperjume hale na 
wyrób moitopolówek. Monopolki będą 
sprzedawane w małych tlaszeczkach. Inne 
wódki będą posiadały rządeme etykiety, 
skutkiem czrgo jtouieraną będzie od nich 
dodatkowa opłata.

... a także c zę ść  dochodu na 
plebiscyt górnosląskf!

Ostatni karnawał krakowski zaznaczy] 
się — jak lo piszemy jn i na innem miej­
scu - - niesłychaną orgp* eabate publicz­
nych. Na murach miasta widniały różno­
barwne plakaty, zapowiadające coraz to innt 
i pod innem wezwaniem urządzaną zabawę 
Ffule Uiządzsły nielyllo instytucje humą 
nilarne, ale ad hoc potworzone jakieś 
anonimowe... kółka miłośników eabaw 
czy też związki, tyiułująee się nic ni* 
znaczącą tirmą.

Pewnej sforze publiczności obojętnem 
było, ktc zabewę urządza, skoro władze 
nasze nie miały skrupułów z udzieleniem 
zezwolenia na jej odbycie. Na afiszach 2a 
powiadających taką zabawę, widniało jednak 
zazwyczaj zdanie w lym mniejwięcej sen­
sie: Czysty dochód na cele Zv.iązu, a takie 
część dochodu na plebiscyt górnośląski 

Mamy poważne wątpliwości, czy aran 
żerowie tych zsbawdotrzymali słowa, od 
dając istotnie dochód na ten cel, raczej 
przypuszczamy, coś... wręcr przeciwnego

Ale ostatecznie wolelibyśmy się mylić...

Słynna śpiewaczka rosyjska 
Wialcewa w Krakowie

(iH Do Krakowa p-zyLyło kilkanaście
o.sób z Humania. Przeszli oni przez Korzec 
do łnt-rka, skąd przyjechali koleją do Kra- 
kArwo. Między uciekinierami znajduje się 
słynna śpiewaczka rosyjska Wialcewa.

Jeszcze Jem n Mze“.
Na skutek artykułu „Nowin Powszech­

nych o rozpoczętej budowie w państw, 
szpitalu św. Łazarza baraku dla chorób 
ginekologiczno-położniczych, s fery  decy­
dujące zajm ą sir najprawdopodobniej 
rewizją projektu.

Przedewszystkiem bndynek ten, który 
pochłonie kilka, a może i kilkanaście bu­
lionów, celowi nie odpowie. Jest to m ii 
rodajne zdani s sler lekarskich.

Projekt poywaicil nadto ustaw, i-n- 
dowluną, w mieście dotąd obowiązującą, 
w przedmiocie szerokości ulic. Na r»cęz 
tego, szczęśliwie, powziętego projektu, poz-r 
bawiono ogród szpitalny alei rosłych, prze-t. 
pysznych dizew. Zwężono więc już i tak 
niewystarczające płuca obejścia szpbalntgo 
i pozbawiono je jeszcze ponadto pierwszo­
rzędnego czynnika zdrowia i ozdobę, na 
którą czekano lata. Władze niedopuściiyby 
napewno do tego, gdyby takiego projektu 
dokonał przedsiębiorca prywatny. Tu sUłe 
się zupełnie co innego i to ze strony mi­
nisterstwa, powołanego do strzeżenia i obro­
ny zdrowia publicznego.

Śmiał; oapąd raMu;.
(ab) Ontgdaj o k o ł\  gudziny 7 wieczo­

rem do sklepu Kraelu Posnera-FedereVfin? 
w Brodłach (powiat'  Chrzanów), w p łt; 
dło pięciu bamdytó* uzbrojonych 
w  brdwuingi i grożąc smiercis 
zażądali od obecnych wydania 
pieniędzy.

Następnie, gdy wśród obecnych w sklepie 
kilku osób powstał popłoch, rzucili .-ię na 
Samuela Glticksmanna i ciężko go p o ­
bili. Wreszcie w Ten sposób sterroryzo­
wawszy obecnych, przeprowadzili »rewizję«
w sklepie, zrabowawszy 27.000 irp., 
100 koron czeskich oraz 10 koron 
w srebrze i zbiegli.

Od opery do -  kabaretu.
Po Krako wie chodzą wieści, jakooy jacyś 

ludzie ypodi bno ci, co przedtem chcieli orga 
uizować operę) — zamieniali otworzyć 
no~ny kabaret. Zdumiewają em jest, jak 
hi i wo przechodzi się U *ieo od jednej osta 
tecznołci do dnigiej— opera czy szantan 
fabryka czy sklepik z cukierkami — to 
obojętne — byle tylko seedl interes.

Nie nasza rzecz jest wnikać, czy w ka 
barecie tym istotnie produkować aię mają 
niektórzy aktorzy teatru im. Słowackiego 
(wobec znacznego obniżonia się poziomu

Tajna fabryka przetworów 
chemicznych i smarów
(ab) W ostatnich dniach organa Dołiieji 

państwowej w Białej pr^e prowadź ił ,■ , re­
wizję w jednej z fabryk firmy Frunie} 
i Goldfinyer w I.ipniku, podczas której 
okazało się, że fabryka ta zajmowała 
się wyrobem przetworów chemi­
cznych i smarów, nie mając do 
tego uprawnionego pozwolenia 
władz.

Równocześnie hrma la otrzymywane do 
użytkn przemysłowego surowce Sprze­
dawała pokątnie po paskarskich 
cenach, przyezem tajnym wyro-em 
wspomnianych przetworów chemiczuych 
i smarów zajmowała Bię jeszcze od m^ja 
zeszłego roku.

Do chwil; wkroczenia organów policyj­
nych fabryka była w pełnym ruchu •''o 
przeprowadzonej rewizji która dała > b- 
Jążające wynikł, fabrykę opie-
CZętowarO, zaś sprawę całą skierowano 
do piokiiralorji w Wadowicach.

Do num eru dzisiejszego „Nowin Po­
wszechnych“ doiączamy drugi arkęse  

noweli „Żółte ok tfa ry* .

* ” r X £ S " “ "  S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I
W Krakowie, ul. Florjanska 32 

I ul. Gołąbią 14 .

WLtsue warsztaty i magazyny. — Hurtowna sprzedaż wyrobów koszykarskich, oraz wszelkich mąterjałów dla koszykarstwa. 
Zakupno terenów wiklinowych oraz wikliny. — Ek.-jporl wikliny.
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Podsłuch ant; na wystawie fonnmów.
{Zamiast recSnsfl.)

Jak wielkie jeszcze jest n nas zaco 
lanie i lirak  inteligencji w kierunku 
f-rczumienia nowych prądów i nowych 
th-eg, j&kieiw kroczy nasz» szttika, ńajT 
1 » '?  wófl da kilka uwag jakie udało 
ini sie podStil-hać w pałacu sztuki na 
wysjiftfie Formistów. Jes'to  co prawda 
r ledyikflecja. — ale przecież w dżisiej 
szych czasach wszystko uchodzi, Łem 
bardziej, że wypowiadano się tak głośno..

A więc wchodzę. Najpierw na ścia-' 
nie z prawej strony uderza mię orgia 
k a rw : pomarańczowych, zielonych. cza- 
lirowych, czerwonych, żółtych. Staję 
i pog: :,żam się w kontemplacji, nawią­
zując kontakt z dusŁą twórcy, gdy wy 
ryw a mię z tego stanu srebrny głosik' 
złotowłosej panienki:

— Mamusiu, to jest zątj tuluwane 
» Pierwsza miłość zidjociałego demona*. 
Ten demon to naprawdę jpst, demoni­
czny, ale dlaczpgo on ją trzyma za gło- 
w ę temi strasznemi rękami V

— Ciszej moje dziecko, gdzież ją ma 
trzymać.

Głos ucichł a zabrzmiał drugi męski:
— Portret, 110 tak jest napisane, ale 

przecież każdy członejj: ludzki namalo­
wany jest oddzielnie a wszystkie latają 
w powietrzu.

— Rzeczywiście — odpowiada drugi 
»znaw ca« — ale jakby się to poskła 
dało 10 byłby portret doskonały.

— Co to jest? — Zabrzmiał znów 
naiwnie dyszkant — zd»je s.ę, że to 
zielona żaba na łące. Ach! A w kata­
logu jest podane: »Obrót ziemi*, Dzi­
wne, że to wcale do ziemi niepudoLoe

Nagle słyszę młody wzrujzony głos:
— .sztuka, tak to jest czysta sztuka, 

nie dla kołtunów i mydlarzy, dla któ­
rych niskich gustów mogli malować taki 
Van Dyek, Rubens, Tycjan. Jedni for- 
» iśc i umieją patrzyć na wszystko tak. 
.Jak się oczom duszy przedstawia. Wiel­
kie, nowe, święte wzruszenie dla wy-

jednostek, a nie pierwszy cii naprawić!

lepszych spasionych filistrów. Proszę 
spojrzyć, czy widział kto kiedy tak od* 
odczutą karafkę i szklanki, jtt dopiero 
teraz wiein i widzę, co to jest k a r jk a ,  
co szklanki 1 co można z nich wydobyć 

Zgiełk zagłuszył entuzjastyczne słowa 
wyznawcy formizmu Poszedłem na drugą 
stronę, gilzie znajduje się szereg barw ­
nych portretów, lecz nim doszedłem, 
usłyszałem mdlejący, żeński głos;

Na Boga! Wyprowadźcie mnie 
Słabo mi się zrobiło...

Stanąłem przed portretami i napa 
wałem s.ę ich nipz.wykfem pięknem, 
gdy tuż za merni plecami rozległ się 
nieludzki wrzaok dziecka, które jakać 
czuła m atka wzięła z sobą;

—  Mamo ja się boję. Chodźmy do 
domu.

Przeszedłem wściekły na drugą stronę 
i znów dohipgfy mię słowa:

— Dlaczego ona trzym a w nogacl 
lusteiko, to chyba ajtrobatka. Co on;> 
chce zobaczyć?

Oburzony udałem się do świetlicy, al 
1 ta  byłem narażony na zetknn^cie się 
z profanami. Bo gdy się zbliżyłem d< 
obrazu przedstawiającego Leżący akt 
wizję, z łabędzio-długą szyją i formi 
styczneru dziwnie ułożone mi nogami, 
natrafiłem na dziką scenę.

— Idź precz, nie chcę patrzyć na cie­
bie ani chwili dłużej — wołał nnody 
człowiek dw wysokiej przystojnej bru­
netki i odtrącił ją z furją od siebie — 
może i ty tak wyglądasz.

Zdegustowany już całkowicie i pełei 
^wątpienia zwróciłem się ku drzwiom, 
aby wyjść, gdy w teu  obszedłszy wszyci 
kio sale wpadł na mnie z impetem star 
szy siwy pan, ptawdopudobnie hreczko- 
siej w popielatej świice z zaczerwie 
nioną twarzą i wymachując rękoma przy­
padł ku wyjściu, sycząc przez zaci­
śnięte zęby:

—  Psiakrew! A butów to nie ma kto
Al jot.

można jakie skaxbv płynne w sobie kryj;; 
Tu zielona potnarańczown, ‘om ąlasz 
gnieźnieński i t. d.

Taką kolekcję nzupełaiąła w jednej 
z owyeh bajecznych karczemek karmonza, 
nieróżirąca aię kształtem i kolorem od 
innych. Jedynie lyFko dwa słowa na ety 
iieeie Tkankami-Iłode^bach.

— Jaszcześmy tej juchy nie spróbo 
wali — powiada jegomość, którego ustawa 
rolna uczyniła dzio»eicem.

— Ano juści! otwórzcie! a wzmocnijcie 
ta on dla pewności.

I.cotd,ardi-Bodenhach ofiara najeiem 
rfffijszej z chorób — gralomanii wdarł się 
do żcłądkt analfabety w towarzystwie spi

Ctm ZKI Z PÓL I ŁĄK.

Bżi*!*jsza karczma wiejska.
Kto zresztą chce mieć dokładnieiszy 

miaz karczmy wiejskiej h. p. z przed czle-

Jt i nie znał ośrodków życia wsi, aku
piajrp:yidi się niestety nie w szkole, czy 
ckiate gminnym, lecz w karczmie I Niskie, 
szersze ud innych chałup, przypadłe nu 
skrzyżowaniach dróg, snują się drugim 
sztr*gi'-rii. Bfogo. fawi im znuzony wędro­
wiec. koń przysluje przy karczmie solo 
Antycznie, odczuwając zamiary swojego 
p; ka.

1  rwało, żo w karczmach prócz chwi 
lowego spoczynku, na nic innego liczyć 
me było można.

— Czego można tu dostać?
— \u ,  co pan dobrodziej rozkaże — 

odp.ar.adct karczmarz, a w rezultacie 
P-4lf  kieliszka wódki odstręczającej m- 
pacheru fuzlu i kilku jaj zgotowanych na 
twardo, nic innego nie można było ‘roz­
kazać*. Piwo, lub wino należało do rzad­
kości, a jeżeli było to takie, że lepiej 
•  1» n  nie wspominać.

W gminach większych i zamożniejszych 
onoin-a było w karczmach dostać chleba 
i wędh

rech, pięciu lat, niech zaglądr;!- tern
podrzędnych szynków krakowsKH-,'- 

A jakże dziś karczma ta wyr Łćn? 
Miejsca i mury te same, ale jiż  ■; "'-ę! 

inny. Nierzadko znajdzie się wygodna oto­
mana i fotel (kła pana  posła) firaaki 
w oknach, stoły nakryte obrusami i wre­
szcie istotna treść karczmy: bujd. Daw 
mą szynkwas, dziś bufet w całem tego 
słowa znaczeniu z porastającą zwolna pa 
tyną wielkomiejską. Tam gdzie dawniej 
z półek świeciła, pustka dziś pysznią się 
dostojne flasze nielada jasień win, Fikierfw 
i wódek. Odwykł od tego wzrok inieszezu- 
cha-inleligenta, więc z podziwem patrzy 
ną laki* marki jak Mariet, Roi nery, Char- 
Ineuse, Benedictinc, K rakus w różnych 
odmianach, A h sz, wriotte i cała ko 
'ekcja, czyli jak mówią zawodowi sma­
kosze ałfabecik przepysznych napojów, 
ozdoba stołów Królewskich, a dziś pas­
karskich.

Najprzedniejszy likier wypija się oczy­
wiście jednym tchem i wielkimi kielisz 
kami, bo — widzieie kumie, słodkie to niby. 
ale nie po zojeaz, bo no* drapie.

Niezwykłe zainteresowanie wzbudzają 
kamioiiki. Po kształcie i kolurze poznać

rylu?u. Resztę atramentu wylano na Ali 
„jeozcaęu.wego gospodarza, któremu żon„ 
zmyła głc./ę po swojemu.

Nid jestto jeszere pełny obraz, brakuje 
gośch Ci sue-aji. się dt stroić dc kła 
m miejsce butów zgrabne buciki na wy­
sokich obcŁsęjh i pończoszki jedwabne.- 
Perkalik krechoruduaj ej ćdnicy zastąpił 
aksamit, plusz i brokat złożyły 6ię ne 
gorset, czy ‘katankę-, korale iMfąpDy 
miejsca złotemu łańnchow ' z njedalit- 
ier.1. Zapach per fon  siara się zabić pr*y~ 
pommenie sielankowego zapachu obory. 

Taki to obrazek z phi i ,’ąk.

In  la.
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Wizyta w szpitak św. Łazarza.
Porządek. - Wikt i leczenie. — Olbrzymie straty na taksie leczenia

Z miasta od jednego z czytelników otrzy­
mujemy następują^ uwagi:

Jako litera! marr. wyczucie wiolu rzeczy 
i  smaku.

Wojna i ograniczenia nauczyły mnie 
większego szacunku dla rzeczy powszed­
nich i oceny ich wartości. Wyobiażałom 
sobie szpital galicyjski, jako straszliwy 
obraz nędzy, z otwartemi, ropjącemi ra­
nami. Nigdy mi nie przyszło do głowy, 
ażeby się o tern na miejscu przcKouać, 
a zmusiła mnie do tego moja własna clio 
roba i konieczność szukania opieki wiaś 
nie w szpitalu. Cóż bowiem ina czynić- 
chory, który nie ma rodziny i... pieniędzy 
Przyznać muszę, ze byłem inile roznza 
rowany.

Wprowadzono mnie na salę, w której 
panuje idealny porząaek. Lśniące ppsadzki, 
czyste białe ściany i łóżka, urządzone — 
biorąc pod uwagę dzisiejsze stosunki dro- 
żyźniana — po królewsku. Materac, koł­
dra podbita śaielnobiałem prześcieradłem, 
puszysty koc wełniany 1 dwie poduszki, 
wszystko idealuie czyste. Na taki zbytek 
uie wi«m, czy kiedykolwiek będę sobie 
mógł pozwolić.

Dwufazowa wizyta lekarska codzienni*, 
badanie szczegółowe t. zw. kliuiczne pnty 
zastosowanin całego aparatu licznych pra 
eowni naukowych szpitalnych. Lekarstwo 
pewne z własnej apteki, służba i nadzór 
zarytek.

Tu powitał mnie rzadki gość. biała bułka 
mieko i mięso, dwa razy dziennie po­

dawane. Potrawy te o praywsoiej jafcości 
uiebardzo jednak smakują, skutkiem przy­
jętego sposobu gotowauia na part?.

in zwanym drugokiasowym chorym, 
ipłacnjątjm taksę wyższą, podają jeszczw 

leg aminę i kawę na podwieczorek.
Nie miałem odwagi zapytać się o w y ­

sokość tej taksy, która wtd.ug mojego 
obliczania wynosićby powinna .dzienni* 
ronajmniej HOO Mkp. licząc w tern le­
karstwo 1 wizyty leka.aki*. Jakież był* 
jednak moje zdziwienie kiedy się dowie­
działem, że taksa ta wynosi HO MA.pt. 
clzie-unirt Czyżby to był koszt rzeczy­
wisty? — Przypadek wyprowadził mnie 
z błędu.

Odwiedził mnie jeden z  moich znajo­
mych, stojący sp r a w  tych blisko, że rze­
czywisty. K oszt utr-ymania takiego chorega 
przekracza już 100 Mkp. dziennie, czyli, 
■ż skarb polski dohAa4a do ułr^ytnaĄta 
bjęjt osób, które oT. to stanie poitrytwtó 
koszty swego leczenia 40 .morel’ d'aienme. 

Dziwną to  zai-ite polityka. Szpital płaci
s^łopu za 1 jaje J i  marek a żąda od
11 Uff n  90  rt 1 In /to iA fin  a  11! -    _ L! .  I i   niego za cą.odzietuie utrayi^hi^e 7 bielianą 
i leczenie 40 mai ul;, ewe iL«.łi» 60 za 
klasę II.

Bfraiij jakie ponoś skarb sd oikrsy- 
mie: Czyżby mnustbiatwu p»-
blieznego nie rozpoi z^dzało .(uidłipłeni ra- 
cbnnlionym? z.

b n fe it
Pamiętne są w bistorji małego naddu- 

najsk.egc. państewka krwawe wypadki z r. 
1003. Noc z 10 na 11 czerwca, w któ­
rej dojrzał czyn rewolucyjny narodu serb­
skiego — wydała się ziazu spiskowcom 
i ludowi bramą do wolności, u progow 
której padłr znienawidzona para królewska, 
Aleksander i niegodziwa jego żona, w y- 
niesiona na tron ladacznica —  Draga 
Moralnym sprawcą katastrofy byr ojciec 
króla Milan, stary rozpustnik i szuler. On 
wciągnął go w Wieónin w bagno zepsucia, 
z którego nie było jnż ratunku. Wszedłszi 
na tron m/ody Aleksander, pędził dale.i 
źvwot utracjusza i pasożyta i wraz z Dragą 
wysysał prawdziwie wszystkie soki nie 
szczęśliwego kraju. Nadszedł dzień zemsty 
i porachunku- w nocy z 10  go na 11-go 
czerwca 1906 wtargnęli spiskowej dc pa 
łacu królewski ego, zamordowali purę kró 
le w s k ą  wraz z ich zausznikami i uwoluiii

raz na zawss* kraj od tyeh dwóch koro­
nowanych upiorów

Ten wstrząsający obraz uictoryczwy za­
klęty w wspaniały szerug zdjęć, fha.owych, 
wyświetla Nino - Warszawa* (Strado a 1 #, 
yis a ris D. 0 . G.).

Wieczór autorski
Hieczysłewe Z ielenK kew icza
odbędzie się w piątek 16 b m. w C.olny i a** 
wykładów naukowych. Czytaue będ» rzeczy 

dotąd niedrakowane.

P. T. A gencje miejscovre jak 
i zam iejscow e u p r a s z e m y  
o niezv/loczne uregulow am t  
zapotrzebow ania ż ą d a n y c h  

egzem plarzy.
A d m i n i s t p a f  ;>/.
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J .  K. K U R K tEW IC Z
K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  7.

FABRYKA W YROBÓW  MASARSKICH
TELEFON N r. 601. oó-4-l

1  1  «

Pamiętajcie o składkach aa 
PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI!

S T A N IS Ł A W  BIELECKI SKŁAD FUTER I FRACOMfIA KU3NICRSKA
K R A K Ó W  U L I C A  P d S E | . f  tfA  L. 1 5 .

P O U C A  W  W iE Ł K IH  W Y B O R IE i 
P Ł A S Z C Z E  I Ż A K IE T Y  P E R S K IE . SE A E .S?«iN O W £. R E  T O M E , Ź S E fiC O W E  I A S T A L C H A N fl W E R Ó W N I E Ż  F U T R A  M ĘSK IE  I D A M S K IE

SW ITK L, C Z A P K I I G A L A N T E R JĘ .
P R Z Y JM U JE  Z A M Ó W IE N IA . -  W E M l ł O  N A JN O W S 2 Y C« F A S O N Ó W  NA CZAN OZNACZONY. -  P R Z E R Ó B K I I R E P E R A C JE  P O

CENACH U M IA R K O W A N Y C H . 2
j g aŁJBBB
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POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
K I I  A K O W l E J .

Podwyższenie Kapitału aKcyjnego na MareK poi. 100,100.000*—
W alne Zgrom adzenie akcjotiafjuszy P o lsk iego  T ow arzystw a H andlow ego S. A w  Krakowie 

uchw aliło w  dniu 30 czerw ca 1920 pod w yższyć kapitał akcyjny do Mp. 100,100.000- Postanow ieniem  
M inisterstwa Przem ysłu i Handlu oraz Ministerstwa Skarbu z dnia 31 grudnia 1920 zatw ierdzono p ow yższą  
uchw ałę W alnego Zgrom adzenia, zezw alając na pow iększenie kapitału akcyjnego o Marek polskich  
65,100.000 tj. do kw oty Mp. lOÔ iOO.OOO przez w ypuszczenie 465,000 sztuk akcji IV em isji po Mp. 140 
imiennej w artości, na wapunkach, ktćre określi Rada Nadzorcza a io po m yśli § 8 statutu Spółki.

W wykonaniu tego, em itowała Rada Nadzorcza uchwałą z dnia 30 października 1920 na po­
czet IV emisji w m iesiącu grudniu 1920 r. 1 2 5 . 0 0 0 sztuk akcji jako Serie A. z czego na prrw o  
poboru przypadało 100.0C0-—

Uchw ałą z dnia 17 styczn ia  1921 roku postanow iła  Rada N adzorcza przeprow adzić Serję B. 
em isji IV a to przez udzielenie d a lszego  praw a poboru na 125.000 — sztuk przyznając dotych czaso­
wym  posiadaczom  ąkejf I 11 i IH em isji prawo poboru po jednej sztuce za dw ie akcje stare, po kur­
sie  emisyjnym  Mp. 500'—

Na tej podstaw ić rozpisuje Polskie T ow arzystw o H andlowe S A. w Krakowie

l S V J «  1 9 K R T P C J Ę
na 125.000*—  fetuk a h c|i S e fji B. e tn irji IV  na następtijącyćb w aru n kach :

lub tymczasowe poświadczenia, które zostaną natychmiast zwrócone, 
po uwidocznieniu na nich wykonanego praw a poboru.

2) Kurs emisyjny dla akcjonariuszy wykonujących prawo po­
boru wynosi Mp 5U0‘— za sztu!.ę o w artoś.i imiennej Mp. 140' —, 
która to kwota winna być wpłacona w całości przy wykonaniu 
prawa poboru wraz z 5%  odsetkami za czas od dnia 1 stycznia do 
dnia wpłaty.

Akcje objęte powyższą subskrypcją uczeslnierą w zyskacli To­
warzystwa na równi ze starcmi ak jami, począwszy od 1 stycznia 1921.

1) Dotychczasowym posiadaczom I., II. i III. emisji przyznaje 
:‘s ;ę [trawo poboru w tym stopniu, że na każde dwie (2 ) akcje po­
wyższej emisji, mogą otrzymać jedną nową akcję (posiadaczom akcji 
względnie tymczasowych poświadczeń IV. emisji Serji A. nie przy­
sługuje prawo poboru).

Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie od dnia l i  lutego 
de. dnia 2b lutego 1921 poi rygorem u'raty tego prawa.

W celu uzasadnienia tego prawa poboru mają prawo akcjo­
nariusze przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem oryginalne akcje

V

i.
%

Zgloęzenia na akcje z prawa poboru przyjm ują:

. P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  H A N D LO W E 5. A .
Zarząd G łów n y, w  K rak ow ie , S ła w k o w sk a  1. O ddział L w ów , K ołłą taja  8 .
O ddział W arszaw a, SUio K rzygka 2 ’i .  O ttdział G dańsk, H u rd > ga 3s e  4«.

88-2 -1
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B J C W O  S P E l f t Y C Y J M E

POLSKA UDZIAŁOWA AJENTURA CELNA
i  w  sp . z oor. poh. l i n n ^ o ^ ó m i c A  i * .  3

( O T W O R Z Y Ł A

ODDZIAŁ W  KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 2S„ TELEFON NR. 2245.
WSZELKIE CZrNIłtlŚCI WbKOOZąCE W ZAKhtS SrtuYldftSl W«, CLENIE luwmior, UBEZPlCtŻENIE, MAGAZYNOWANE PRZYWÓZ I WYWÓZ, PRZEKAZY IRKnSSO ) KOMIS

^  ^ ^ ^ ^ m m m  m * m m a * rn rn H a t »  rn śrn m m m m m m m m m am m  m n d m m m  *

X

I

I
C J K

lewffisfi Tidubuk m t a  i t a t o
KRA KŚW , U L. H TA »SK A  2.

SZKŁO TAFL0WE
kra jowe  oraz zagran i czne  po cenach 
fabrycznych do natychmiastowej dostawy.

X fSSnZsZZZZEZl
Ś5-WI

JLL 3X
u 11 mian n nmm ntn i non

K R A K Ó W , B R A C K A  1 3 . 33->i
Posiał* u  łiiładzis: Narn-z a 4?a wjzjtfticb gaWzi. — Włausa 
wyfw*r»la wyrobów nctalowycb. przyjmuje wizelfefł roboty blaciarsiie 

tak i  Cant. |ę ;ak roboty Dałrwlane — Ererty i seiu.lt: u  lw i j.

Y * "

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

T  DAYWilBj JÓZEFA B1ALIKA

W KRAKOWIE, UL. FLORJA^SKA L. 51.
POLFCA

WYROBY MASARSKIE NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI. 
SKLEP STALE OTWARTY.

TELEFON NR. 502. TELEFON NR. 502.

! *L 12. MAŁOPOl LSKI ZAKŁAD ODZIEŻY ul. NadwiśldSbłU. i2
ibliczność, Konsumy, Kutka Rolnicze Zu>‘ązki

, gotsws sslraia męskie i dziecinss, ntacdod
jdł&ńy db I-Rj jkaed nclOtf^tóL t o'

zawiadamia niniejszem P. T. Publiczność, Konsumy, Kutka Roinicze, Związki rcbotr.icze i t. p., że otworzył
p  p t A  u L  S z c z e p a ń s k i e j  L * • ’ ~ J F  j Ę k  Ą t *  W  W * * :F pM y ul S z c z e p a ń s k i e j  1. 3 .

d aw n y sk ład  w in  F e d e r o w ic ia  ►-=*■ ™  C  d aw n y  sk ład  w in  F ed er o w icza
! jH^sa: wełnę, p iM f, jwtoa białe, pUcinkL Wclty, potaws ałpania męskie i dziecin&e, madbrU sia k ie  uraz obuwie męskie, damskie i dzmta 

, iV Stwtnlr k i l d l b f t ą L ę . prąed; ż̂ ęi.do ^^>o a >t fyW-,,
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ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne zgromadzenie akcjonarjuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 3 5 ,0 0 0  0 0 0  k ita re k  
p o ls k ic h  n a  1 0 5 ,0 0 0 .0 0 0  m a r e k  p o i s k l  h  przez wydanie nowych 
250.000 sztuk akcji po 280 marek polskich im. wartości. Rada zawiadowcza 
Banku ogłasza niniejszem na podstawie udzielonego jej przez Walne Zgromadzenie 

upoważnienia i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

SUBSKRYPCJĘ
na razie pierwszej serji nowej emisji t. j. 125.000 nowych akcji po-marek polskich 
280-— im. wartości na następujących zasadach:
1. Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje Drawo p!erwszeństwa do poboru 

nowych akcji w ten sposób, ż e  n a  d w ie  s t ^ r e  a k c ie  p o b r a ć  m iogą  
j e d n ą  n o w ą .

2. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy o d  1 s ty c z n ia  1921 .
3. Kurs nowych akcji wynosi dla starych akcjonarjuszów na podstawie prawa? 

poboru 4 0 0  M kp«, dla nowych subskrybentów 5 0 0  N k p . za sztukę.
4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 5% 

odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, oraz 
z dopłatą 12 Mkp.< od sztuki na koszta konfekcji. Na uiszczoną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcje (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na nich 
wykonania poboru.

6. Termin subskrypcji zamknięty będzie w 30 dbi po uzyskaniu zatwierdzenia 
rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekcja Banku przydział nowych 
akcji podług swego uznania z tein, że za akcje nieprzydzielone Bank zwróci 
wpłacone kwoty z 3% odsetkami.

7. Nowi akcjonarjusze, którzy nabędą akcje z niniejszej serji, będą przy emisji 
serji następnej pod względem prawa poboru traktowani na równi z akcjo- 
narjuszami dawnymi.

i

Zgłoszenia przyjmują:
Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwo­
wie, ulica Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w Krakowie, 
ul. Szczepańska 1, w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, w Lublinie 

i W  Gdańsku, Heiligen Geistgasse 4. 84- 3- J

fok faden  .Spółki wydam * aaoj caaaopum.. Rodaktor odp^wiodzialay: Staninlaw Stwora. Odkćto w Dr tk a n i  .Ccaau* w ta to w i* ,


